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. w  w a i j i  i u m i l i .
(Tel. Biura Wolffa.)

Berlin, 15 marca. 
Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu za­

wiadomił k a n c l e r z ,  iż już jest wypracowany 
p r o j e k t  k o n s t y t u c y i  d l a  A l z a c y i  
i L o t a r y n g i i .  Bliższe szczegóły będą podane 
dopiero po przyjęciu tego projektu przez rządy 
poszczególnych państw.

Rząd wniósł projekt ordynacyi o ubezpiecze­
niu państwowem.

Następnie parlament obradował nad b u d ż e ­
t e m k a n c l e r z a  i u r z ę d u  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h .

Pos. B o n d e r s c h e r  (centrum) żądał z r ó ­
w n a n i a  A l z a c y i  i L o t a r y n g i i  z i nne-  
mi  p a ń s t w a m i  z w i ą z k o w e m i .  Parlament 
i Rada związkowa muszą być zupełnie wyłą­
czone jako czynniki dla ustawodawstwa krajo­
wego w Alzacyi i Lotaryngii. Dalej żądał za­
prowadzenia tego samego prawa wyborczego, 
jakie obowiązuje do parlamentu dla Wydziału 
kraj. Alzacyi i Lotaryngii. Żądane przez kan­
clerza gwarancye zostały przez Alzacyę i Lo­
taryngię w zupełności spełnione. Ukaranie pos. 
Weterle w znanym procesie o obrazę czci, było 
niezwykle ostre. Nacyonalistyczna partya We- 
terle’go o tendencyi francuskiej nie istnieje.

Prezydent hr. S c h w e r i n oświadczył, że na­
przód odbędzie się dyskusja nad kweslyą A l­
zacyi i Lotaryngii, a później nad ogólną poli­
tyką zewnętrzną.

Pos. G r e g o i r e  (z Alzacyi) podniósł, że on 
i jego towarzysze dążą do samodzielności ta­
kiej samej, jaką mają inne państwa związkowe, 
do zaprowadzenia powszechnego prawa głoso­
wania dla reprezentacji krajowrej, ile możności 
jeszcze przed wprowadzeniem konstytucyi. Zna­
czna większość ludności potępia publiczne oma­
wianie szlachetnego, choć nieroztropnego postę­
powania hrabiny Vedel oraz atakowanie poli­
tyki namiestnika. Chcemy — powiada mówca — 
b y ć  N i e m c a m i  i stać się niemieckiem pań­
stwem związkowem. To wywołałoby także we 
Francy i zadośćuczynienie. **“

Pos. B o e h I e (soc.-dem.) zapewnia, iż w żą­
daniu języka francuskiego dla szkoły ludowej 
cała ludność jest zgodną; tożsamo w sprawie 
autonomii. 1

Berlin. W  dysknsyi nad sprawą Alzacyi i Lo­
taryngii k a n c l e r z  państwa Bethman-Hollweg 
podniósł, że jest przeciwnikiem ** t. zw. „hurra- 
patryotyzmu“ . ? Uważa on za konieczne rozsze­
rzenie politycznej autonomii Alzacyi i Lotaryn­
gii i skoro tylko Rada związkowa potwierdzi 
projekt, który wygotował, przedłoży ten projekt 
Parlamentowi.

Reforma oyiiorcza a  Prusach.
{Tel. biura Wolffa.)

Berlin, 15 marca.
Sejm pruski kontynuował d r u g i e  c z y t a ­

c i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j  i załatwił ją do 
§ 20 w b r z m i e n i u  p r o p o n o w a n e m
P r z e z  k o m i s j ę ,  z nieznacznemi tylko po­
prawcami.

W  ciągu dyskusyi pos. S e i n e r t  (soc. dem.) 
został k i l k a k r o t n i e  w e z w a n y  do  p o ­
r z ą d k u ,  ponieważ między innemi n a z w a ł  
S e j m  p r u s k i  d o m e m  w a r y a t ó w .

Przy § 21, który ustanawia, że posłów wy­
bierają wyborcy z prawyborów w głosowaniu 
jawnem, partya postępowa zgłosiła wniosek, 
aby wybory odbywały się tajnie. Wniosek ten 
odrzucono i § 21 przyjęto w brzmieniu komisji, 
poczem r e s z t ę  u s t a w y  p r z y j ę t o  b e z  
d y s k u s y i .  -

Pos. P a c h n i c k e  (wolnom.) uzasadniał wnio­
sek, aby do ustawy dodać jeszcze nowy arty­
kuł, zawierający postanowienia o urnach wy­
borczych, kartach głosowania, sposobie zape­
wnienia tajemnicy głosowania i t. d.

Przyjęto rezolucyę komisji, wzywającą rząd, 
aby przy rewizyi ustawy karnej przyjęto w niej 
Postanowienie zabraniające sądom pytania się 
świadków o sposób ich głosowania; druga część 
przyjętej rezolucyi zawiera te same postanowie­
nia, jak wniosek p. Pachnicke, jednakże z tą 
zmianą, że postanowienia te nie mają być do­
dane do ustawy, tylko przyjęte do regulaminu 
Wyborczego. Po przyjęciu tej rezolucyi wniosek 
W'olnomyślny odrzucono.

Rezolucye partyj narodj-liberalnej, wolnomyśl- 
Pych i socjalistów o nowy pudział okręgów 
Wyborczych i powiększenie liczby posłów, odro­
czono do 3 czytania.

Następne posiedzenie w środę z porządkiem: 
LI. czytanie.

Pogrzeb Łuegera.
(Telegr* „Nou>ej Reformy*).

Wiedeń. Pogrzeb Luegera z wyjątkiem k i l ­
ku o md l e ń ,  odbył się b e z  w s z e l k i c h  wy­
p a d k ó w .

Wiedeń. Pogrzeb Luegera odbył się bez więk­
szych wypadków. Pogotowie ratunkowe inter­
weniowało tylko w około 50 wypadkach om­
dleń. Pogrzeb zakończył się dopiero o godzinie 

Po południu. Kondukt pogrzebowy był tak 
d‘ Qgi, że defilada jego trwała całą godzinę; po­
e t e k  pochodu był już przy kościele św.lSzcze- 
Pana, podczas gdy koniec jego nie wyruszył 
leszcze z pod ratusza. Liczba wieńców była tak

brzymia, że około 600 wieńców onegdaj w no- 
•J^ywieziono na cmentarz.
Wiedeń. Podczas pogrzebu Luegera utrzymy-W»ły porządek obok policyi różna korporacye

i stowarzyszenia chrześc.-społeczne, w licznie 
30.000 osób. Wieńce w ilości tysiąckilkaset, 
wieziono na 18 wozach. W  pochodzie zwracała 
uwagę obecność 30 oficerów różnych pułków, 
oraz deputacye miast, wśród nich deputacya 
Lwowa i Krakowa, złożona z prez. Lea i rad­
ców Beringera, dra Doboszyńskiego, Klemensie­
wicza i Kosobuckiego.

Wiedeń. Na pogrzebie Luegera przyszło do 
d e m o s t r a c y i  R u m u n ó w ,  którzy przysłali 
deputacyę, złożoną z przedstawicieli różnych 
stanów. . Deputacya przywiozła wiele wieńców, 
między temi wieniec od miasta Bukaresztu, —  
oraz kondolencyo od króla Karola, Izby deputo­
wanych i senatu. Rumuni chcieli wieńce swe 
nieść demonstracyjoie w pochodzie, nie zgodzo­
no się jednak na to; ułożono wreszcie, że wień­
ce to złożone będą na jednym wozie; rzeczywi­
ście jeden wóz obwieszony był tylko wieńcami 
rumuńskiemi i otoczony ze wszystkich stron 
Rumunami.

Nan grobem Luegera miał przemawiać imie­
niem Rumunów prof. Aureli Popovici z Bukare­
sztu. Popovici jest poddanym węgierskim; w ro­
ku ubiegłym zasądziły go sądy1 węgierskie za 
napisanie dzieła p. t, „Die yereinigten Staaten 
von Grossosterreicli" na cztery lata więzienia. 
Popovici uciekł do Bukaresztu, gdzie otrzymał 
stanowisko profesora w jednem z tamtejszych 
gimnazyów. Obecnie przybył Popovici na czele 
deputacyi rumuńskiej do Wiednia na pogrzeb 
Luegera. W ostatniej chwili, wskutek interwen­
c ji  rządu węgierskiego, p o l i e y a  w i e d e ń ­
s k a  z a k a z a ł a  P o p o v i c i e m u  w y g ł o ­
s z e n i a  p r z e m o w y ;  mowę tę bowiem uwa­
żałby rząd węgierski za deraonstracyę, zwróco- 
coną przeciw Węgrom. Niektóre dzienniki ogło­
siły jednak tę mowę, doręczoną im przed po­
grzebem; mowa ta kładzie wielki nacisk na 
wierność Rumunów dla dynastyi habsburskiej.

Zakaz policyi, ogłoszony dopiero na cmenta 
rzu, wywołał w i e l k i e  w r a ż e n i e  wśród 
licznie zebranych posłów partyi chrześcijańsko- 
społecznej. Nalegano nawet na Popoviciego, aby 
mimo tego zakazu przemawiał, sądzono bowiem, 
że przez ten zakaz policyi testament Luegera, 
wzywający do wytrwania w walce przeciw 
Węgrom, został właśnie nad jego grobem znie­
ważony. Popovici jednak nie wygłosił swego 
przemówienia.

Kardynał Agliardi o Lneggerze.
Medyolan. „Corriera de la Sera“ ogłasza bar­

dzo ciekawą rozmowę z kardynałem A g 1 i a r di, 
byłym nuneyuszera papieskim w Wiedniu, za 
czasów walk Luegera o burmistrzostwo.

Kardynał Agliardi opowiada, że Lueger miał 
z początku bardzo wielu przeciwników także 
wśród duchowieństwa, które sądziło, że jego 
antysemityzm nie pochodzi z przekonań religij­
nych, lecz ze względów politycznych. Także 
cesarz był wtedy nieżyczliwie usposobiony dla 
Luegera. Przypominam sobie — powiedział kar­
dynał—  że kilka razy rozmawiając z cesarzem, 
chciałem go dla Luegera pozyskać, cesarz je­
dnak odpowiedział, że Lueger jest demagogiem. 
Zaprzeczyłem temu, twierdząc, że Lueger jest 
jednym z najwierniejszych poddanych cesarza, 
cesarz jednak nie dał się przekonać, tembar- 
dziej, że duchowieństwo było ciągle przeciwne 
Luegerowi; rozpowiadano nawet, że Lueger 
prowadzi życie niechrześcijańskie. Wtedy to 
z polecenia papieża Leona XIII i kardynała 
Gurschy śledzono prywatne życie - Luegera i 
stwierdzono, że prowadzi się zupełnie moralnie 
i że nie ma powodu nieufności wobec niego. 
Wkońcu udało się papieża i kardynała Ram- 
pollę przekonać o niesłuszności zarzutów, uczy­
nionych Luegerowi.

Agliardi opowiada następnie o czasach Bade- 
niego i zauważa: Gdy Badeni przyszedł swego 
czasu do władzy, oświadczył, że postanowił so­
bie zniszczyć Luegera i jego partyę. Liczył, że 
mu się to uda z pewnością. Powiedziałem mu 
wtedy: Ekscelencja natrafi na wielkie trudno­
ści, a Lueger będzie miał prawdopodobnie osta­
tnie słowo. Wypadki potwierdziły, że miałem 
słuszność. Gdy później Lueger z wdzięczności 
dla mnie chciał urządzić mi wielką owacyę lu­
dności i zapowiedział, że około 600 doróżek za- 
jedzie przed nuncjaturę — rząd, dowiedziaw­
szy się o tem, zwrócił się do Rzymu i wpłynął 
na mnie przez Watykan, abym wyjechał z Wie­
dnia przed zamierzoną owacyą i w ten sposób 
owacyę tę udaremniono.

Następstwo po Lsegerz®.
- Wiedeń. Jak „Neue Fr. Pressa* donosi, dr 
W e i s s k i r c h n e r  dał wobec jednego ze spra­
wozdawców dziennikarskich następujące oświad­
czenie: Wobec różnych wiadomości w pismach, 
jakobym nie chciał spełnić testamentu dra Lue­
gera, mogę tylko wskazać na moje poprzednie 
oświadczenie, że obecnie znajduję się w stosun­
ku zobowiązania wobec korony i gabinetu, że 
dr Lueger zgodził się na moje wystąpienie ze 
służby miejskiej i mój stosunek zobowiązania, 
w który wówczas wszedłem, w zupełności uznał. 
Na wypadek gdyby ten stosunek zobowiązania 
ustał, a obywatele m. Wiednia mnie powołali, 
byłoby dla mnie zaszczytem wezwaniu temu za 
dość uczynić i spełnić testament swego zmar­
łego ojca-przyjaciela.

Wiedeń. Dziś proklamowany będzie oficjalnie 
ks. L i c h t e n s t e i n  n o w y m  s z e f e m  p a r  
t y i  c h r z e ś c . - s p o ł e c z n e j ,  jednak z powo  ̂
du ciężkiej jego choroby, faktycznym kierowni­
kiem partyi będzie dr G e s s m a n n .  Natomiast 
o wyborze Gessmanna na burmistrza Wiednia 
nie mu mowy, okazało się bowiem, że dr Gess­
mann w razie, gdyby kandydaturę jego zgłoszo­
no, dostałby bardzo mało głosów. Utrzymuje 
się wiadomość, że aż do załatwienia formalno' 
ści, umożliwiających wybór Weisskirchnera na

burmistrza, nastąpi w zarządzie gminy p r o w i -  
z o r y u m.

Z party! chrześc.-spoSecsaeJ.
Wiedeń. „Korresp. Austria*1 donosi: Zgroma­

dzenie mężów zaufania partyi chrześc.-społecz- 
nej postanowiło na wniosek Gessmanna prokla­
mować na dzisiejszem zebraniu partyi ks. Lich- 
tensteina szefem partyi. Dr G e s s m a n  przed­
łożył projekt manifestacyi dziękczynnej do lu­
dności, za jej współczucie z powodu śmierci 
i za udział w pogrzebie dra Luegera i poruszył 
myśl wystawienia pomnika dla zmarłpgo. Dr 
W e i s s k i r c h n e r  poruszył myśl umieszzzenia 
popiersia zmarłego w sali kolumnowej parla­
mentu.

Starszy kurator S t e i n  er  poruszył sprawę 
następstwa na stanowisku burmistrza, którą o- 
mawiano także onegdaj na konferencyi w mie­
szkaniu Gessmanna. Konferencya ta zakończyła 
się u c h w a ł ą ,  a b y  na r a z i e  z o s t a ł  b u r ­
m i s t r z e m  w i c e b u r m i s t r z  P o r z e r ,  a 
dr  W e i s s k i r c h n e r  po  u p ł y w i e  n a j ­
m n i e j  d w ó c h  l a t  z o s t a n i e  po n i m bur­
m i s t r z e m .

Minister handlu W e i s s k i r c h n e r  oświad­
czył, że ma zobowiązania wobec korony i ga­
binetu, oraz klubu chrześć.-społeczDego w par­
lamencie, nigdy jednak nie ’ powiedział, że od­
rzuca godność burmistrza, prosi tylko, aby jego 
czasowe stosunki uznać. Jeżeli stronnictwo i klub 
mieszczański uznają, że jest godnym stanowiska 
burmistrza, prosi, aby go wzięto w przyszłości 
w rachubę i stawia swą osobę do rozporządze­
nia. Jednakże prosi w takim razie, aby na pe­
wien czas wybrano osobę, któraby sprawowała 
ten urząd w duchu Luegera, jak nie mniej w du­
chu mówcy. Dr Porzer oświadczył gotowość za­
stosowania się do wezwania klubu mieszczań­
skiego.
3        *

Wiedeń. Minister D u l ę b a  wystosował na 
ręce prezydyum miasta pismo kondolencyjne z 
powodu śmierci dra Luegtra.

Telegrai
z dnia 15 marca.

Wiedeń. Marszałek Galicyi hr. Stanisław Ba­
d e n i  przybył ze Lwowa.

Wiedeń. Rada nadzorcza austryackiego Zakła­
du kredytowego ziemskiego uchwaliła wczoraj 
zaproponować w miejsce zmarłego gubernatoia 
Teodora Taussiga na stanowisko gubernatora 
szefa sekcyi w prezydynm ministerstwa, dra Ru­
dolfa S i e g h a r d t a . —  Dalej uchwalono kilka 
zmian statutów.

Londyn. Aresztowano tu na dworcu przyby­
łego wczoraj z Paryża s t u d e n t a  i n d y j ­
s k i e g o  Savarkara, pod zarzutem a g i t a c j i  
r e w o l u c y j  nej .

Sprawy pocztowe.
Wiedeń. Na podstawie najwyższej decyzyi 

wydało ministerstwo handlu rozporządzenie w 
sprawie uregulowania stosunków personalnych 
służby pocztowej i telegraficznej, podpadającej 
pod ustawę z dnia 25 września 1908 r. Według 
tego rozporządzenia cała służba pocztowa i te­
legraficzna podzieloną jest na dwie kategorye: 
sług pocztowych i podurzędników pocztowych, 
którzy w obrębie każdej dyrekcyi poczt i tele­
grafów tworzą odrębne statusy. Cztery razy do 
roku odbywa się obsadzanie posad sług poczto­
wych i podurzędników pocztowych w drodze 
konkursu, przyczem dla uzyskania posady pod- 
urzędnika pocztowego potrzebne jest złożenie 
egzaminu próbnego. Odróżniane będą dalej dwie 
grupy służby pocztowej i telegraficznej: pod- 
urzędnicy pocztowi grupy pocztowej używać 
mają tytułu ekspedytorów urzędu pocztowego, 
zaś grupy telegraficznej — tytułu werkmistrzów 
telegraficznych. Dalej określa rozporządzenie, 
że słudzy pocztowi, zamianowani do dnia 31 
grudnia 1908 r. mają być zupełnie zrównani 
z innymi sługami pocztowymi, pochodzącemi ze 
stanu certyfikatystów. Nowe rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem 1 kwietnia b. r.

Burzliwe zgromadzenie.
Tryeat. Na zgromadzeniu, urządzonem przez 

partyę dyssydentów-socyalistów, pod przewodni­
ctwem byłego posła Pagniniego, p r z y s z ł o  do 
b ó j k i .  O b r z u c a n o  s i ę  k a m i e n i a m i  i 
dopiero polieya przywróciła porządek.

Uwolnienie MarlancwIczoweJ.
•- Zagrzeb. Aresztowana przed kilku dniami 
Anna M a r i a n o v i c z ,  została w y p u s z c z o ­
na na  w o l n o ś ć ,  jednakże zabroniono jej wy­
jeżdżać z Zagrzebia. «.

Król serbski w Petersburga.
Belgrad. Na Radzie ministrów ustalono pro­

gram podróży króla P i o t r a  do  P e t e r s b u r ­
ga. Król wyjeżdża w niedzielę specjalnym po­
ciągiem przez Budapeszt i Bogumin do Peters­
burga.

Król Ferdynand w Konstantynopola.
Paryż. „Echo de Paris“ donosi, że król Fer- 

d y n a n d  bułgarski udaje się do Konstantyno­
pola za  p o r a d ą  R o s y  i. — Podróż ta będzie 
więc poważnym krokiem ku pojednaniu się.

Sofia. Według zapewnień z miejsca kompe­
tentnego, wizyta króla Ferdynanda w Konstan­
tynopolu nastąpi w przyszłą niedzielę.

Zajścia w Baszczabn.
Sofia. Według dalszych wiadomości z Ru- 

szczuku, liczba z a b i t y c h  podczas onegdaj sze-

go zajścia wynosi 17, liczba c i ę ż k o  r a n n y c h  
32; wiele osób jest lekko rannych. Przed do­
mem generała Dimitriewa tłum urządził de 
m o n s t r a c y ę z c z a r n e m i c h o r ą g w i a m i ;  
przyczem w y b i t o  w i e l e  s z y b .  Turczynka, 
z powodu której powstały demonstracje, ucie­
kła — jak słychać —  z Bułgaryi do Rnmunii.

Sofia. Tut. poseł turecki wezwał ministra 
spraw zagr. Paprikowa, aby poczynił zarządze­
nia dla ochrony ludności tureckiej w Ruszczuku.

Ukrzacssate InSaata feasaleniasal.
Madryt. W  pobliżu Kadyksu usiłowano wczo­

raj wykonać z a m a c h  na i n f a n t a  A l f o n -  
so, rzucając na automobil, którym jechał, k a ­
mi e n i e .  Infant jest l e k k o  r a nn y .

Sprawa Basza.
Paryż. Aresztowany likwidator D u e z zacho­

wuje się w śledztwie z wielkim cynizmem. Przy­
znał się on nietylko do zarzuconych mu mai 
wersacyj, ale opowiada także o s z e r e g u  n o ­
w y c h ,  n i e z n a n y c h  w ł a d z o m  o s z u s t w  
i zaznacza, że oszustwa te umożliwiał brak kon­
troli. Duez przyznaje się do większych oszustw, 
niż je rzeczywiście popełnił, ponieważ chce, aby 
go sądzili przysięgli. Zdaje się, że Duez ukrył 
kilka ciekawych dokumentów i g r o z i  r e w e ­
l a c j a m i .

Eadżet marynarki angielskiej,
Londyn. W  Izbie gmin lord admiralicji Mac 

Kenna przedłożył budżet marynarki i podniósł, 
że tylko wzgląd na bezpieczeństwo kraju zmu­
sił rząd do wniesienia tak wysokiego budżetu.

Niepokoje w &!aro’>a.
Paryż. Z Casablanki donoszą, że niepokoje 

na terytorynm szczepu Szauja trwają dalej.

Anarchista Keppeler*
Genewa. Tutejsza „Tribuna" donosi: Areszto­

wany niedawno w Cincinati w Ameryce anar­
chista Keppeler przyznał się, że był towarzyszem 
L u c c h e n i e g o ,  który wykonał zamach na ce­
sarzową Elżbietę. Podług twierdzenia Keppelera, 
L u c c h e n i  b y ł  t y l k o  w y k o n a w c ą  p l a ­
nu p r z e z  n i e g o  u ł o ż o n e g o .  Podczas za­
machu Keppeler znajdował się w odległości 
dwóch metrów od miejsca, w którem Luccheni 
wykonał zamach. Keppeler był także w M a- 
d r y c i e  w c z a s i e  ś l u b u  k r ó l a  A l f o n s a  
i należał do spisku, którego celem było zamor­
dowanie króla Alfonsa. Wówczas to wrzucono 
na powóz, w którym jechała para królewska, 
b o m b ę  u k r y t ą  w b u k i e c i e .  Po tym za­
machu uciekł Keppeler do Barcelony, a stamtąd 
przez Hamburg do Ameryki.'

ZBOIB „ŁjCUliUL 
w Krakowie,

W  niedzielę 13 b. m. odbyło się walne zgro­
madzenie krakowskiego oddziału „Austr. Zje­
dnoczenia sędziów". Obradom przewodniczył rad­
ca dr Henryk M a t u s i ń s k i. Na zebranie przy­
byli: reprezentant krakowskiej sekcyi w zarzą­
dzie „Zjednoczenia" sekretarz przy najwyższym 
trybunale p. Bocheński, wicepr. sądu wyższego 
Stebelski i poseł dr Gross. Przewodniczący 
przedstawił dotychczasowe rezultaty akcyi, jaką 
rozwinęła w kierunku polepszenia stosunków 
służbowych urzędników sędziowskich trzy lata 
dopiero istniejąca organizacya „Zjednoczenia", 
a które przedstawiają się dodatnio. Zjednocze­
nie .sędziów zdołało już przeprowadzić część 
swego programu, dalszym zaś usiłowaniom sta­
nęły na przeszkodzie wypadki polityczne i za­
stój w pracy parlamentu. Mówca wspomniał o 
stosunkach sękcyi ze Zjednoczeniem w Wiedniu 
i o życzliwości, z jaką Koło polskie i minister 
dr Dulęba popierali postulaty organizacyi.

Sprawozdanie z działalności zarządu oddziału 
za rok ubiegły złożył sekretarz wydziału st. 
radca dr Józef M u c z k o w a k i .  Wydział pod­
jął energiczne starania o pomnożenie wyższych 
posad sędziowskich w krakowskim okręgu i w tym 
celu udawała się kilkakrotnie do Wiednia dele- 
gacya sekcyi krakowskiej. Jak wiadomo, z kwo­
ty 350.000 koron, uchwalonej w budżecie na 
rok 1909 przez obie Izby na polepszenie awan­
sów sędziowskich, przypada na Galicyę zachod­
nią 34.000 kor. Z tej kwoty dopiero od 1 paź­
dziernika 1909 wydano około 14.000 koron, 
a z końcem grudnia 1909 około 8000 kor., tak 
że zostało jeszcze przeszło 11.000 kor. do dyspo­
zycji dla zach. Galicyi.

O wydanie właśnie tej sumy interweniowali 
w Wiedniu delegaci sekcyi krakowskiej u mi­
nistra sprawiedliwości, ministra dra Dulęby i u 
prezesa Koła polskiego. Delegacya zyskała za­
pewnienie, że z kwoty tej nic nie będzie za­
przepaszczone.

Po raz ostatni była delegacya sekcyi kra­
kowskiej w Wiedniu z początkiem marca b. r. 
i wniosła do ministra sprawiedliwości memoryał 
domagający się obok innych spraw wyasygno­
wania pozostałej kwoty 11.000 K na polepsze­
nie posad sędziowskich VIII i IX  rangi. Licz­
ba posad po uzyskaniu tej kwoty zwiększyłaby 
się o 25 miejsc. Wydział podjął również zabie­
gi, aby nietylko naczelnicy większych sądów 
powiatowych mogli awansować na starszych 
radców sądowych, lecz także naczelnicy innych 
sądów, stosownie do lat służby.

Sprawozdanie kasowe przedłożył podskarbi 
oddziału radca dr Wincenty Ch mu r a .  Mówca 
wyraził ubolewanie, że w okręgu krakowskim 
znaczna jeszcze liczba urzędników sędziowskich 
nie przystąpiła do „Zjednoczenia". —  Na 533 
urzędników w okręgu krakowskim, należy do 
organizacyi zaledwie 354, a reszta opuszcza się 
na plony pracy i zabiegów innych, Mówca pro­

testuje przeciw podobnej apatyi i apeluje do 
przystępowania do organizacyi.

Sekretarz p. B o c h e ń s k i  zaznaczył, że cała 
dążność obecna organizacyi centralnej zmierza 
do wyłączenia z projektu pragmatyki służbo­
wej przepisów, dotyczących sędziów. Poddawa- 
uie stanu sędziowskiego, samodzielnego i nie­
zawisłego, pod ogólne przepisy dla wszystkich 
urzędników państwowych, jest sprzeczne z usta­
wami zasadniczemi.

Przeciw temu zaprotestowali delegaci wszy­
stkich sekcyj „Zjednoczenia", liczącego 2700  
członków, czeski Związek sędziów i Związek 
sędziów zachodniej Galicyi, ezyli ogółem cztery 
piąte zorganizowanych urzędników sędziowskich 
w Austryi. Ministerstwo sprawiedliwości zape­
wniło wydział „Zjednoczenia", że rząd gotów 
jest zamieścić w projekcie ustawy osobny roz­
dział, regulujący stosunki służbowe sędziów. —  
Centralna organizacya nie zaprzestanie podję­
tych w tej sprawie starań, a nadto za pośred­
nictwem 18 swych postów sędziów zwróci się 
w kwestyi tej do parlamentu. Mówca wezwał 
w końcu sędziów nie należących do organiza­
cyi, do bezzwłocznego przystąpienia do „Zje­
dnoczenia".

Przeciw apatyi, cechującej dotąd jeszcze zna­
czną liczbę sędziów, wystąpił również następny 
mówca, st. radca sądu p. Teodor K a l i t o w -  
s k i. Następnie poddał mówca’ krytyce ostatnie 
zarządzenie ministerstwa, redukujące praktykę 
sędziowską z 3 lat na 2 lata, co jest dla judy- 
katury szkodliwe. Mówca przedstawia dalej dą­
żenia organizacyi do polepszenia materyalnego 
bytu sędziów i uwolnienia ich od nadmiaru pra­
cy. Dotychczas wiele czynności, nie mających 
bezpośredniego związku z urzędem sędziowskim, 
spełniają sędziowie, jak up. opiekę nad małole_ 
tniemi, sprawy spadkowe, prowadzenie tabeli i 
rubryk statystycznych, a prace te mogłyby wy­
konywać inne organa. Również dąży organiza­
cya do uproszczenia urzędowania, które obecnio 
zajmuje wiele sił sędziowskich.

Poseł dr Adolf G r o s s  uważa żądania sę­
dziów za zupełnie słuszne. Urzędnik sędziowski 
musi mieć pełną swobodę obywatela, aby mógł 
dobrze wywiązać się ze swego zadania. W par­
lamencie utrwala się prąd ku zmniejszeniu bia- 
rokracyi, a polepszeniu jej bytu.

Sprawę przeciążenia pracą urzędników sę­
dziowskich przedstawił sędzia powiatowy p. 
W i e l g u s ,  cyfrowo ilustrując stosunki, jakie 
pod względem nadmiernego przeciążenia pracą 
sędziów panują w okręgu tutejszego sądu ape­
lacyjnego. Główną przyczyną tego jest wielki 
brak sił sędziowskich, które należy koniecznie po­
mnożyć. Mówca stawia wniosek, by zarząd sek­
cyi oduiósł się w tej sprawie do prezydenta 
sądu wyższego dra Hausnera, aby ten zajął się 
wydatnem pomnożentem sił sędziowskich w o- 
kręgu krakowskiej aęelacyi.

Radca K a l i t o  w s k i  wyjaśnił, iż prezydyum 
sądu wyższego wzięło już tę sprawę pod roz­
wagę.

Nastąpiły w y b o r y .  Do wydziału wybrani 
zostali pp*: Hieronim Błonarowicz, Zygmunt B o­
cheński, Franciszek Bujak, Henryk Bukowski, 
Wincenty Chmura, Kazimierz Czyszczan, Bar­
tłomiej Golik, Jan Halatkiewicz, Teodor Kali- 
towski, Zdzisław Katyński, Antoni Matakiewicz, 
Henryk Matusiuski, Józef Muczkowski, Rudolf 
Pelz, Feliks Rosner, Adam Szczerba, Gust? w 
Ujejski, Piotr Wielgus, Witold Wittig, Stani­
sław Wyrobek; do komisyi' kontrolującej pp.: 
Andrzej Kozik, Julian Walter i Hipolit Smo- 
lecki; do sądu honorowego pp.: Kazimierz 
Gałziński, Teofil Matusiński, Władysław Kru- 
czkiewicz i Edward Schnayder. — Wre 
szcie na wniosek sędziego p. Hubiszty wyrażo­
no zarządowi krakowskiej sekcyi za energiczne 
starania gorące podziękowanie.

EMa opiekuńcza.
W alne zgromadzenie Sto w. „R ady opiekuńczej* 

odbyło się w Bobotę dnia 1 2 . b. m. w sali Rady 
powiatowej. Obrady zagaił prezydent sądu krajo­
wego p. Łukaszewski, wskazując na groźn . roz­
miary, jakie przybierają w ostatnich latach prze­
stępstwa małoletnich w naszem mieście, na osobn. 
starania Rady opiekuńczej celem zapobieżenia tej 
nowoczesnej pladze społecznej, na brak materyal­
nego poparcia przez ogół, który niedocenia skutków 
tej bolesnej rany społecznej i wezwał w słowaeh 
gorących publiczność do większej ofiarności, w prze­
ciwnym bowiem razie usiłowania instytucyi będą 
się musiały ograniczyć do bardzo skromnych roz­
miarów.

Starszy radca sądu kraj. wyż. p. Miecz. Szybal- 
ski do drukowanego sprawozdania dodał kilka ob­
jaśniających szczegółów i podniósł gorliwą i sku­
teczną pracę III. -sekcyi polskiego Związku nie­
wiast, krzątających się około tworzenia ochronek 
pozaszkolnych w eslaclt wychowawczo naukowych.

Z pomiędzy radców opiekuńczych, jak w ykazuj, 
sprawozdanie, gorliwością odznaczyli się w ubiegłym 
roku insp. Kornel Stroka, który przedłożył 70 i dyr. 
Spitzer, który przedłożył 60 sprawozdań z nadzoru 
opiekuńczogo.

Z początkiem roku 1909 było 80 sierót umie­
szczonych po zakładach opiekuńczo-wychowawczych. 
Z powodu braku środków z końcem I półrocza zre­
dukowano ilość sierót o 10, a z końcem II półro­
cza o dalsze 10.

Fundusz zakładow y w yn osił z końcem r. 1909  
kw otę 1314*64 K, fuDdusz obrotowy 37 8 '26  K, 
fundusz stypendyjny 2474*85 K, ogółem przychód 
wynosił 29.378*43 K, a rozchód 23.418*94 K.

Na wniosek komisyi kontrolującej udzielono za­
rządowi za czynność administracyjną i finansową 
absolutoryum i wyrażono podziękowanie za sumien­
ną i skrnpulatną gospodarkę funduszami.

Następnie radca S t  Byszewski .w y g łos ił referat
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.P rzyczyn y  zwyrodnienia n dzieci i  młodzieży oraz 
środki przeciwdziałania tem u". Znając stosunki o- 
płakane z własnej obserwacyi, jako gorliwy opie­
kun, przedstawił kilka drastycznych przykładów i 
wskazał, że zło tkwi w dwóch przyczynach, a te- 
mi są: nędza materyalna i niski stopień oświaty, 
do czego przyłącza się także nałogowe próżniactwo. 
Przechodząc różne fazy zaniedbania i objawy de- 
■oralizacyi, wskazał referent na środki zaradcze, 
które wymagają planowego działania na szerszą 
skalę, przy współdziałania gminy, kraju i pań­
stwa.

Na wniosek dyr. Spitzera wyrażono prelegento­
wi podziękowanie za sumienne przedstawienie sta­
nu rzeczy i uchwalono drukiem ogłosić referat, 
aby zainteresować szerszą publiczność tą piekącą 
sprawą.

W  dalszej dyskusyi prof. Stupnicki poruszył 
myśl, aby do czynności zapobiegawczych wciągnięto 
ludzi ze Bfer, zbliżonych do tej warstwy ludności, 
z której przeważnie rekrutują się małoletni prze- 
stępcy.

Kronika.
Człś:

Kraków, wtorek 15 marca.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Klemensa i Lon­

gina.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 

słońca o godz. 5 min. 55, zachód o godz. 5 m. 42  
długość dnia godzin 11 min. 47.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„R ycerze północy".

T e a t r  l u d o w y :  „Podróż w kufrze".
U n i w .  l u d o w y  im.  A.  M i c k i e w i c z a :  

p. Fi. Zaniecki: Myśliciele X V III w.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  

w auli I. szkoły realnej (ul. Studencka) o godz 6. 
wiecz., prof. dr Flach: „P oezya miłosna dawniej a 
dzisia j".

K o n c e r t  Marteau i Beckera o pół do 8 wiecz. 
w starym teatrze.

O d c z y t y :  dra W . Tokarza „W arszaw a w przede
dniu wybuchu 17 kwietnia 1 7 9 4 ", o 6 wiecz., w
auli uniw.; dra J. Rapaporta: „K w estya żydowska 
a asym ilacya", o godz. 8 wiecz., w resursie urzęd­
niczej.

P o s i e d z e n i e  wydziału hist. fil. Akad. umiej, 
o 6 wiecz.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „P a jace" i
„Cavaleria rusticana".

Z Akademii umiejętności. D. 7 marca b. m. od­
było się posiedzenie wydziału matem.-przyrodnicze­
go. Czł. W ierzejski przedstawił badania p. St, Kop­
cia nad transplantacją n motyli, wykonane w pra­
cowni prof. Tad. Garbowskiego. Czł. Racibowski 
zdał sprawę z rozprawy p. W ł. Szafera o siarko- 
florze okolic Lwowa, czł. Siedlecki —  z poszuki­
wań p. W . Staniewicza nad trawieniem u wym ocz­
ków, czł. Hoyer —  z pracy p. S. udzieli o ukła­
dzie limfatycznym salamandry. Następnie czł. Cy­
bulski mówił o własnych badaniach nad prądami 
czynnościowymi w mięśniach, czł. W itkowski zako­
munikował pracę dra K. Zakrzewskiego o własno­
ściach optycznych metali, czł. Godlewski streści! 
pracę p. II. Krzemieniewskiej nad rozwojem Azoto- 
bactera. Sekretarz przedstawił nadesłaną przez czł. 
H. Zapałowicza część X V . jego stndyów nad ro­
ślinnością Galicyi. W reszcie czł. Morozewicz i Szaj­
nocha zdali sprawę z rozprawy dra J. Smoleńskie­
go „O  północnej krawędzi podolskiej".

Konkurs dia Ślepych. Magistrat m. Krakowa 
ogłasza konkurs na wsparcie z fundacyi ś. p. Jó ­
zefa Kośvitzky’ego dla ślepych w Krakowie, w kwo­
cie 124 K. Termin konkursu upływa z dniem 31 
b, m. O wsparcie to, którego wypłata nastąpi w

rocznicę śmierci fundatora t  j. 17 maja, mogą się 
ubiegać tylko osoby ociemniałe, bez różnicy w y­
znania i płci, zamieszkałe stale w Krakowie, go­
dne pomocy i potrzebujące je j w istocie. Do po­
dania dołączyć należy świadectwo lekarskie, wyda­
ne przez lekarza miejskiego, stwierdzające stan 
a w szczególności utratę wzroku petenta, poświad­
czenie policyjnego Biura meldunkowego, że petent 
w Krakowie stale mieszka, świadectwo moralności 
i świadectwo ubóstwa. Podanie należy wnieść do 
W ydziału kraj. we Lw owie na ręce prezydenta 
miasta.

Na loteryę książkową, urządzaną na dochód 
biblioteki uniwersytetu ludowego w Krakowie, na­
desłały w dalszym ciągu książki: polska księgarnia 
Grembszyńskiego w Petersburga, polskie Tow. na­
kładowe we Lwowie, drukarnia narodowa oraz fir­
ma Mortkowioza z W arszawy. Ciągnienie odbędzie 
się publicznie w lokalu uniwersytetu ludowego (ul. 
Szewska 16) w niedzielę d. 20  b. m. o g. 3 po 
południu. Spis książek, przeznaczonych do rozloso­
wania, można przeglądać w bibliotece i czytelni 
uniwersytetu Indowego oraz w innych miejscach 
sprzedaży: w handlu p. Sznrskiego, w księgarni 
Gebethnera i w magazynie Schwarca. Tam rów­
nież jest do nabycia pozostałych kilkadziesiąt lo­
sów.

Brutalny napad. W  nocy z soboty na niedzielę 
na ul. Krakowskiej na Kaźmierzu trzech mężczyzn 
podpitych napadło na 48-letnią kobietę J. P. i po­
wlókłszy ją  przemocą do jakiejś stajni przy nlicy 
Skawińskiej, dopuścili się na niej ohydnego gw ał­
tu, a następnie zbili ją  tak, że zachorowała. Chorą 
odwieziono do szpitala. Policy a ujęła dwóch z na­
pastników, mianowicie 20-letniego robotnika Piotra 
W ątorskiego i 37-letniego Franciszka Karolczyka.

Krwawa bójka. W czoraj o godz. 6 wieczorem 
pod wałem kolei obwodowej przy rogatce wolskiej 
rozegrała się krwawa bójka na noże o dziewczynę 
między dwoma robotnikami. Jeden z walczących 
padł zbroczony krwią bez przytomności na ziemię. 
W ezwane na miejsce wypadku pogotowie po opa­
trzeniu przewiozło rannego, który nie odzyskał 
przytomności, do szpitala św. Łazarza. Nazwiska 
jego nie można było stwierdzić.

Wyp adek na kOlsi. W czoraj rano o godz. 8 
wezwano pogotowie ratnnkowe na dworzec kolejowy, 
gdzie przywieziono z drogi 37-letniego maszynistę 
Józefa Smrokowskiego, który wychyliwszy się nie­
ostrożnie z maszyny w czasie jazdy pociągu, ude­
rzył głową o słup telegraficzny. Uderzenie było tak 
silne, iż maszynista odrzucony w tył, złamał na 
opancerzeniu maszyny kilka żeber, nadto doznał 
silnego wstrząśnienia mózgu. Smrokowskiego w sta­
nie groźuym przewieziono do szpitala św. Łaza­
rza.

Na gorącym uczynku kradzieży przytrzymano 
wczoraj w kościele N. P. Maryi 16-letniego Julia­
na Jarosza, który jednej z pań wyciągnął portmo­
netkę z kieszeni z kwotą kilku koron. —  Za kra­
dzież zegarka jednemu z przechodniów w ulicy 
Grodzkiej aresztowano 15-lotniego Adama Ko- 
czcrka.

Popis gimnastyczny w „Sokole" podgórskim.
W  niedzielę wieczorem odbył się w pięknie przy­
ozdobionej sali „Sokoła" w Podgórzu popis gimna­
styczny. Publiczność wypełniła salę szczelnie. P o­
pis rozpoczęły ćwiczenia najmłodszych uczniów, któ­
rzy ćw iczyli na krążnikn i laskami. Następnie po­
pisywały się uczenice w ćwiczeniach na belce i 
obręczami, przybranemi w kolorowe wstążki. Je ­
dnym z najefektowniejszych punktów popisu były 
ćwiczenia zastępu druhów t. zw. wywijadłem, a w 
tych niezwykle malowniczą była t. zw. koniczynka. 
Poza tem odbyły się ćwiczenia druhów maczugami, 
na orczyka i ćwiczenia wolne. Popis gimnastyczny 
zakończyły efektowne piramidy. Ćwiczenia prowa­
dził naezelnik gimnastyczny p. Nowak. AV czasie 
popisu przygr.w ała  orkiestra.

Kurs uzupełniający dla nauczycieli szuół 
Średnich. Że Lwowa telefonują: W  auli tutejsze­
go uniwersytetu odbyło się wczoraj rano uroczyste

otwarcie kursu uzupełniającego dla nauczycieli szkół 
średnich, urządzonego na wniosek krajowej Rady 
szkolnej za przyzwoleoiem ministerstwa wyznań i 
oświaty, staraniem komitetu profesorów uniwersy­
tetu lwowskiego. Kurs zagaił wobec licznego grona 
uczestników prorektor M a s ,  poczem przemówił 
wiceprezydent Rady szkolnej Dembowski, inspektor 
M ajchrowicz i prof. Krnczkiewicz. Fotem nastąpiło 
właściwe rozpoczęcie kursu wykładem radcy dworu 
dra Morawskiego o Cyceronie.

Demonsiracye studentów ruskich. Ze Lwowa 
telefonują: W czoraj przed urządzeniem zebrania de­
monstracyjnego wysłali akademicy ruscy deputacyę 
do prorektora prof. Marsa z prośbą o udzielenie 
im sali na wiec w sprawie uniwersyteckiej. Pro­
rektor odpowiedział, że nie może udzielić pozwole­
nia, zanim nie zaciągnie opinii senatu. W ów czas 
studenci ruscy udali się do sali nr III. i zajęli ją, 
mimo iż tam odbywał się właśnie egzamin, miano­
wicie prof. Doliński egzaminował przy rygorozum. 
Na wiecu urządzonym potem w tej sali, uchwalili 
akademicy ukraińscy —  jak donosi D iło —  trzy 
rezolucye: w pierwszej z nich żądają, aby obecny 
uniwersytet lwowski tak długo pozostał utrakwi- 
styeznym, dopóki nie będzie założony osobny uni­
wersytet ukraiński we Lw owie; w drugiej domaga­
ją się założenia tego uniwersytetu, a w trzeciej 
zwracają uwagę centralnego rządu i senatu, że sta­
nowiska swego w sprawia uniwersyteckiej tronie 
będą, choćby nawet przez to nanka na uniwersyte­
cie miała być uniemożliwioną.

W czora j odbyło się posiedzenie senatu akademi­
ckiego w sprawie wiecu studentów ruskich. Posie­
dzenie trwało od godz. 8 wieczorem do 12-tej w 
nocy. D ecy z ja  nie zapadła i zapadnie dopiero na 
dzisiejszem posiedzeniu, które się odbędzie w połu­
dnie.

Zapowiedź strajku szkolnego we Lwowie.
Pisma lwowskio donoszą: W  sali gimnastycznej 
szkoły im. Maryi Magdaleny we Lwowie odbył się 
w niedzielę po południu „W ie c  rodzicielski", zw o­
łany przez organizacyę narodową V I okręgu w 
sprawie budowy gmachów II szkoły realnej i se- 
minaryum nauczycielskiego męskiego. W  referatach 
i w dyskusyi poddano ostrej krytyce fatalne wa­
runki, w jakich zmuszona jest pracować młodzież 
w tych zakładach. Dość wspomnieć, że II szkoła 
realna mieści się w czterech budynkach, ruderach, 
znajdujących się w takim stanie, że na konferen- 
cyach niedzielnych służba zwraca publicznośai u- 
wagę, aby ostrożnie chodzić po schodach, bo mogą 
sir zawalić.

Pokoiki, jakie zwykle znajdują się w kamieni­
cach lwowskich, pełnią funkeyę „sa l"  szkolnych. 
W klasach tych nie ma zupełnie wentylacyJ, tak, 
że w  „salach" nawet w zimie muszą okna być 
otwarte, aby młodzież się nie podusiła; korytarze 
szerokości 1 metr, wysokości 2 ‘50  m. Jeden z che­
mików; lwowskich badał w tej szkole 15 razy po­
wietrze i według jego orzeczenia, powietrze pod­
czas tych wszystkich badań było „bardzo złe, tru­
ją ce", a tylko dwa razy... „n iedobre". Nie lepsze 
stosunki panują w „gm achu" seminaryum nauczy­
cielskiego, również starej, walącej się ruderze, do 
której jedyny wchód stanowią zewnętrzne drewnia­
ne schody, które niejednokrotnie już —  zwłaszcza 
w zimie —  były powodem rozmaitych wypadków. 
„W zorow a" szkoła ćwiczeń przy seminaryum mie­
ści się w ubikacyach, dotkniętych wilgocią i grzy­
bem, w których okna są do połowy zasłonięte wa­
łem.

Po dyskusji, w której zakieraii głos pp. poseł 
dr Buzek, dr Michejda, dr Serbeński, Feldstein, dr 
W asung, ks. dr W ołcz, Paszkudzki, Komarnicki 
i i., uchwalono wybrać komitet rodzicielski, który 
ma udać się do prezydyum miasta z żądaniem za­
mknięcia obu zakładów', do prezydenta Rady szkol­
nej krajowej dra Dembowskiego i referenta namie­
stnictwa w sprawie przyspieszenia budowy gma­
chów. Osobna deputacya uda się do W iednia i 
przedstawi sprawę ministrom G alicyi , oświaty 
i skarbu. W  razie niespełnienia przedstawiony ch

postulatów komitet ma zarządzić strajk szkolny w 
obu szkołach.

Pożar W Pustomytach. Pisma lwowskie dono­
szą: W  sobotę straszny pożar nawiedził wieś Pu- 
stomyty. W  przeciągu półtorej godziny spaliło się 
62 zagrody wraz ze stodołami i chlewami, a na­
wet w wielu zagrodach i piwnice z ziemniakami 
nie ocalały. Ratunek był niemożliwy, ruchomości 
i zapasów nie byłe czasu wynosić. Licząc z dzie­
ćmi, blisko 300  osób jest pozbawionych dachu i 
pożywienia.

Budowa rezerwoarów naftowych. Ze Lw owa 
telefonują: Namiestnik dr Bobrzyński w towarzy­
stwie radcy ministerstwa Herbsta i radcy dworu 
Ingardena, wyjechał onegdaj do Drohobycza dla 
zwiedzenia rezerwoarów naftowych, budujących się 
w Dąbrowie kołpieckiej, oraz rurociągów i celem 
przyspieszznia robót, aby były ukończone w naj­
bliższym czasie. Namiestnik powrócił wczoraj w ie­
czór do Lwowa.

Telefon Wiedeń—Wenecya. Z  W iednia tele­
fonują: Dnia 20 b. m. zostanie otwarty ruch 
telefoniczny między W iedniem a W enecyą.

Spadek dla Tow. ratunkowego, z W iednia
donoszą: Między spadkobiercami zmarłego milione­
ra amerykańskiego Pulitzera przyszło do ugody. 
Pnlitzer uczynił w testamencie uniwersalnym spad­
kobiercą wiedeńskie' Towarzystwo ratnnkowe. Otóż 
obecnie, po ugodzie, Towarzystwo ratunkowe otrzy­
ma 20 .000  dolarów.

Proces Tarnowskiej. Z W enecyi telegrafują: 
Tarnowska z początku swoich zeznać mówiła bar­
dzo cicho. Prezydent sądu wzywał ją, aby mówiła 
głośniej; Tarnowska zdecydowała się to, dopiero 
po dłuższym czasie. Opowiadała między innemi, że 
śmierć Borzewskiego była dia niej niespodzianką. 
W racali właśnie z sutej kolacyi, w czasie której 
Borzewski całował się serdecznie z je j mężem. 
W  drodze do domu Tarnowska usłyszała nagle 
strzał w powozie, którym jechał Borzewski i je j 
mąż, kula przeszyła je j nawet kapelusz; przestra­
szona pobiegła więc do tego powozu i zobaczyła 
Borzewskiego bez życia.

Dziś dalszy ciąg zeznań Tarnowskiej.
Ofiary pożaru, z  Petersburga telegrafują: W czo ­

raj wieczorem zginęło 7 osób przy pożarze. 5 z nich 
skoczyło z 5 piątra palącego się gmachu, a 2 udu­
siły się w mieszkania. Straży pożarnej udało się 6 
esób, już nieprzytomnych, wyratować.

Mianowania. „G azeta L w ow ska" donosi: Mini­
ster skarbu nadał koncypioatewi prokuratoryi skar­
bu drowi Zbigniewowi Hrehorowiczowi, drowi Ka­
zimierzowi Żaczkowi, drowi Józefowi Maryewskie- 
mu i drowi M ieczysławowi Skąpskiemu, prow izo­
rycznie posady koncypistów w prokuratoryi skarbu.

„W iener Z tg " egłasza: Minister spraw wewnętrz­
nych zamianował starszych komisarzy Antoniego 
Zawadzkiego, Romana Prokopowicza, Mieczysława 
Tabeau, sekretarzy starostwa Rudolfa Piaseckiego, 
Adama Karcheryego, Mieczysława W ęclew skiego 
i Emanuela Bocheńskiego starostami i komisarzy 
powiatowych Franciszka Leurmana, dra Juliana Za­
wistowskiego i Jana Maszkowskiego sekretarzami 
starostwa w Galicyi.

Minister spraw wewnętrznych zamianował komi­
sarzy powiatowych G alicyi dra Kazimierza Fedoro­
wicza, Stanisława Chołoniewskiego i Zygmunta Łu* 
kotyńskiego starszymi komisarzami powiatowymi.

Minister rolnictwa zamianował zarządców lasów 
i domen Zygmunta Stoleckiego i Stefana Studniar­
skiego leśniczymi lustratorami.

„W in er  Z tg " ogłasza: Cesarz zamianował tajne­
go radcę szefa sekcyi w ministerstwie dra Roberta 
Mayera, prezydentem centralnej kom isji staty­
stycznej.

Zmarli.
W ładysław  Aleksander R o n k a ,  inżynier, żoł­

nierz z pod Miłosławia i kapitan Legii Langiew i­
cza, przeżywszy 82 lat, zmarł w Krakowie.

Franciszek T u r o w s k i ,  żołnierz z r. 1863,

właściciel dóbr, członek W ydziału powiatowego tur* 
czańskiego, zmarł w Tarnawie Niżnej, przeżywszy 
75 lat.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Rccii przslez&ayck.
* Kraków, 14 marca. 

HOTEL KRAKOWSKI: W ładysław Filipowicz z  W oli dę- 
bowieokiej, Artur Kliment z żoną z Delatyua, Jadwiga 
Makowiecka z  dziećmi z Podola ros., Józef Haleczko 
z zoną ze Stanisławowa, Zofia i Wanda Beeger z  W ar­
szawy, dr Czesław W algiórski z żoną, V\ inoenty W ę­
growski z Grybowa, pułk. ros. Mikołaj Troszki z Drwien­
ia , Michalina Górska z gub. podolskiej, Kurt Kochan 

z Częstochowy, pr f. Ludwik Mann z Wrocławia, Ksawe­
ry No tic Jackowski z Płocka.

HOTEL CENTRALNY: inż. Jan Bormannn z  Grodźca 
(Król. Pol.), Wand:: Kowalewska z synem ze Lwowa, 
Władysław Osikowski z Częstochowy. Grażyna Woysznar 
z Kalisza. Józef Rokos z Chroberza (Król. Pol.), dr Al- 
f ied Feitler, dr Feliks Frisih z Wiednia, Maksymilian 
Zalewski z Niemiec (Król. Pol.', Ignacy Modliński z D ą­
browy górniczej, Józef Puszczyński z Tarnopola, Bole­
sław Kuźmiński z Trzonowa (Król. Pol ), Stanisław Szań- 
kowski z Dziewięciołów, major Ludwik Schestak z No­
wego Sącza, Teodor Orliczek z żoną z Mostaru. Edward 
v. Loneck z Nowego Sącza, inż. Celestyn Morawski ze 
Lwowa, W ładysław Golackowski ze Stanisławowa, dr 
Bruno Berger z Ołomuńca.

HOTEL S A S K I: M. Obertyńska zStronibaby, T. Sławiń­
ski z Białoiusi, M. Mosczyk z Warszawy, St. Lavanx 
z Dąbrowy górniczej, J. Bromilska, M. Malczewska ze 
Lwowa, E. Stubenyoll z Bieliny, S. Niedermann z 1‘oso- 
ny, St. Zwolski z W ybranówki, F. Muller z Berna, Br. 
Knrcewski z Przyrębia. C. Klnmpar z Pereu, M. Dydyń- 
ski z Raciborska.

E t s r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń, 14 marca. Lo»y: a) procentowe: Austryackie 

zakładu kred. z  obi. pro. z roku 1880 3-prc. 300-75. Austr. 
zakł. kr. z obi. prc. z r. 1889 3-pro. 2 b l ‘— . Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 z h . 5-prc. 281-90. W ęg. Banka hip. 
po 100 zlr. 4-pro. 24-5*75, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-prc. 107*— . b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złz. 30-— . Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 5)8*— . 
Clary 40 złr. m. k. 230-—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 120'— . Losy m. Krakowa 20 zł. 113” —. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 81 '— . Palffy 40 złr. 247 .—. Czerw, 
krzyża Tow, austr. 10 złr. 6o*o0. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 43'2ó. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 złr. 
72-— . Salma 40 zlr. m. 286-— , Pożyozka Salcburga 
20 złr. 115'— . Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
242'75. Tureckie oblig. prem. kolei prc. 244’— . Losy 
kom, m, Wiednia z 1874 roku 548-— .

Berlin, 14 marca. Austryaokie banknoty 84*95. Spi 
rytns —

Paryż, 14 marca. Renta 3-pro. 99‘ 13, Mąka 33*05.

Zamlmięcie giełdy.
3 m. 10.Wiedeń, 14 marca. Zamknięcie giełdy o g,

(W aluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 881 50, węg. Zakł. kred. 

828 60, Anglobankn 321 60, Unionbanku 6 Ot, Lan- 
derbanku 503 25, Bankverein 553 — , Bodencredit 11 95 
Galit. Banku hipotecz. 685 — , Kolei państwow. 751 50, 
kolei połudn. 124 — , 4°/0 poż. m. Krakowa 93 — , kolei 
północnej 64 60, kolei Czerniow. 569 — , Alpiny 734 60, 
Rima Muranyi 666 — , Prag. Tow. Żelazn. 25 95, Fabryki 
broni 706 — . Akcye tureczie t y t  387 — . Gal. ako, Tow. 
kop. n. 876 — . Obi. węg. in d em n iz . . Renta ma­
jowa 94 95. Austr. renta koron. 94 90. WTęgier. renta

3

koron. 92 85. 56 letnie Listy Tow. kred. ziem sic. 93 55, 
4 %  Listy Banku hip. 94 25. 4 '/4°/« Listy Banku hip.
99 60. 6 %  Listy Banku hip. 100 10. 4«/, Listy Banku 
kraj. 94 50. Listy Bankn kraj. 100 25. 4°/o Gal.
Obi. propin. 97 90. 4%, Gal. pożyozki kraj. 1893 94 — , 
4 %  Pożyczki m. Lwowa 93 — . Losy tureckie 242 75,
Marki 117 67. • Ruble 254 75. Rosyj. pożyczka 102 80.

Usposobienie: Spokojne.

Pizy giath i zabawił, s ll la cb  i zapisań
pamiętajmy

o TsaaizysM ® „SzKoty M o w n

Mm lokalu! Niniejszem pozwalamy sobie zawiadomić, 165 3 0 pod firmą:

iż znajdujący się dotychczas nasz

Skład fabryczny wyrobów wełnianych # W Li LUjiJbSiUlit 1 LŁHEfiłUwu
r Rynku g l ,  Linia A-B, 1. 44, przeniesiony został

do nowego lokalu, Rynek gl. Linio A-B, L. 47 Hotel Drezdeński.
Dziękując za dotychczasowe względy i poparcie Szan. P. T. Publiczności1 

polecamy się nadal i kreślimy z wysokim szacunkiem

£ .  & F . Z a ją c z e k  i L a n k o s z .

y e t t k i  b a n k  Z w i w
w Krakowie, Rynek gł„ Linia A-B 44. -

Kapitał akcyjny: 130 milionów koron.
Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów, 
z z n n  Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na

4“|B
Więls&ze

książeczki wkładkowe
kwoty wypłaca bez wypowiedzenia.

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­
ściowe i waluty, przyjmuje zlecenia na 
giełdy krajowe i zagraniczne pod najtlo- 

godniejszymi warunkami.

słynnej światowej marki B. B. (Urquell) w beczkach, butelkach, syfonach — poleca;
Generalna Reprezentacya 968-Browaru Mieszczahskiefl, w Pi.znie ^  I

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie 
Uwaga: Prawdziwy „Prazdrój" Pilzneński 

tylko z marką B. B. na korkach, kapslach
etykietach uwidocznioną. 55 51 78

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany “

J ó z e f o  K u le s z y
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wy konania grobowców w miejscu 
i na prowincji. Telefon 759.

'11  59 o

Filipowa,akuszerka
mieszka ul. Wielopole 15.

Tamże pokój do wynajęcia. 172 2 3
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Kestaly w t e p i  t e ®
• 9

We wtorek dnia 15 marca 1910 r.

M e t  Msrieau i BerUera
Program: Kwartety Schumanna Op. 41 

Beethovena (Arfowy) i HaydnaNr 3,
C - d u r .

# •  35 59 0

\i1 piątek dnia 18 marca 1910 r.
recital fortepianowy

Haliny Skairczyfiskiej
(Beethoven, Mazart, Schumann, Chopin, 

Paderewski, Różycki, Liszt).

„Przyroda1*
Rpneh gł. I. 44, Linia A-B.

Dziś: O b ia d  (od godz. 12).
Zupa grochowa 20 h. Barszcz z pulpetami 20 h. 
Kapusta włoska z kaiarepką 20 h. Soczewica z ja ­
jem  30 h. Brukselka 40 h. Prażucha ze śmietaną 
30 h. Kartofie duszone z cebulką 20 h. K lu­
seczki ze serem 30 h. Sufiet pomarańczowy z bi­
szkoptami 40 h. Strudel z jabłkami 40 h. Kom­

pot 40 h. Sałata z kartofli 20 h. 
Kolacja (od godz. 6).

Ryż z grzybowym sosem 30 h. Groszek cu; 
krowy 40 h. Pierożki leniwe 30 h. Kotlety z jaj 
40 h. Befsztyk jarski 40 ,h. Szr.ycel po wiedeń- 

sku 40 h. Omlet z parmezanem 40 h.
Lokal otwarty od 8 rano do 10 wieczór.

: :  S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W  : :

B. SABKłYEŁSKA
KRAKÓW ,RYNEK GŁÓWNY 35

otrzymał na skład

Fortepian z klawiaturą 
łukowi Clutsama oraz 
pianino z klawiaturą 

prom ienistą
i zaprasza wszystkich interesu­
jących się tymi wynalazkami 
do obejrzenia i wypróbowania.

128 23 30

! ! ! !  W ażdte d la  P a ń  ! ! ! !

P r a c o w n i a  s u k i e n
I feo ra fe feey l d a m s k i e j  ::

Anatolii OrześnieeKkiej
<»•

długoletniej zarządczym w pracowni firmy Wgo H. Schwarza w Krakowie 
w Zakopanem, ulica Marszałkowska, w kamienicy

| p. Ochotnickiego.
• M M M M M M ' W ___ A W IW M k  <WZ‘

1688 9 18

Gotówka na pożyczki hipoteczne
(dobra tabularne lub realności miejskie) jest do ulokowania w kwotach po 
10— 50.000 koron. Zgłoszenia wyłącżuie pisemne z podaniem 1. w. li. obszaru, 
obciążenia bankowego, czasu żądanego kredytu, pod adresem Dr Eugeniusz 
Nitsch, Kraków, Karmelicka 56. Ewentualne bliższe pertraktacje nawiąże się 
w dniach ośmiu od zgłoszenia. 1922 3 5

m ■■ in 'T O ra« ia
odznaczany 

najwyżnemi nagrodamiZakład pogrzebowy
« j r  a n a  n r o ł w y i i g i o

przy uL św. Tomasza L 4. tuż przy placu Szczepańskim. — Telafon Hi 33L
Z a k la d podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania

kiajów  europejskich.
zwł ik do wszystkich 

21 54 0

SA L O N  „ A R S “
u l. św . .Jana 1, I p .,

otwarty codziennie, nie wyłączając św ąt i nie- 
edziel, C d g . 1 0 — 1 i Od 2 — 4  p o p . W zbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 81 29 O

F a b r y k a
wymagająca małego kapitału, tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia pod „Fabry- 
ka“, Podgórze, poste restante za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 2052 1 6

k o n i
4-letnich, dobrze ujeżdżonych, maścistycli, 
guiadych, miary 143 4, oba wałachy, do
sprzedania. Oglądać można codziennie 
12— 2 w południe, ul. Zacisze 8. 19313 8

Bardzo ważne! Za pól darmo!
Eleganckie urządzenie sklepowe oraz 
szyldy szklane, b. ładne, nadające się 
dia drogueryi, składu farb i materyałów, 
towarów kolonialnych i t. p. do sprze­
dania za połowę ceny. Sprzedaż może 
nastąpić i częściowo. Wiadomość: Die- 
tlowska 58, II p., u p. Aratena. 1825 6 6

Założony w r. 1872

W

Ńraków, ul. Rakowicka 7, te!. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w  miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar­
muru i granitu. 111 39 300

PoKój duży
frontowy, umeblo­
wany, i kuchnia 
wraz z naczyniem 

kuchennem, dla miejscowych lub przejezdnyc1- 
zaraz do wynajęcia. Możo być bez kuchni dla 
samotnych osób. W ielopole 7, I p., na prawo.

1707 4 4

N a  ś l u b y
polowania, wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy, P io tr  G u z i k o w s k l ,  u l. P t;- 
d / . i e h ó w  1. 1 8 .  Telefon 336. 31 30 0

Kilkadziesiąt gąsiorów
2 i 4-litrowych, oraz inne wyroby ze 
szkła, tanio do sprzedania. Wolska 1. 5, 
parter, il-gie drzwi na prawo od 10— 12 
i od 4— 6. 166 6 o

ZaMaci pogrzebowy 
A. Szafrański 29 30 

Kraków/ ulica Mikołajska 1. 16.
72

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 1U Rządca drukarni L. K. Górski.


